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Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 fZob. Zwtangs Preis 
listę fur 1805 N • <>2 Seite 35>) w innych 
kraj'ach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. - Reklamy po 10 fen 
o<l w erdza. — Przekład ua polak

bezpłatnie.
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Poznań, 6 maja 
Z bieżącej chwili.

W Anglii obiegają znowu pogłoski o ustąpieniu 
premiera Roseberego. Ile prawdy w tych pogłoskach, 
nie wiemy. Jeśli atoli są prawdziwe, to przede- 
wszyslkiem najlepsze wytłomaczenie ewentualnego 
przesilenia zuajdziemy w stanie zdrowia premiera, 
który był zawsze słabej kompleksyi, a niedawno po- 
dźwignął się z ciężkiej choroby i obecnie nie może 
spełniać wszystkich obowiązków swego urzędu. Być 
zatem może, że lord Rosebery uie czuje się fizycznie 
na silach do urzeczywistnienia programu, jaki w swoim 
czasie sobie zakreślił, wymagającego nietylko wiel­
kiego wytężenia sił moralnych, ale także niezwykłej 
odporności dla poskromienia i pokonania zaciętej 
i bezwzględnej opozycyi. Z drugiej strony może 
również nasuwać się przypuszczenie, że premier nie 
czuje się politycznie dość silnym i nie dość pewnjm 
poparcia swego stronnictwa. Stronnictwo liberalne 
znajduje się od czasu wniesienia przez Gladstona 
bilu bomerule w położeniu bardzo niewygodnem. Se 
cesya unionistów przerzedziła jego szeregi i pozba 
wiła je znacznej części żywiołów umiarkowanych, 
tak, że z konieczności grupa radykalna zyskała 
większy wpływ na ogólny kierunek polityki. Prócz 
tego zawisłość stronnictwa od irlandzkich deputowa­
nych sprawia, że gabinet jest w każdej chwili nara­
żony na porażkę w parlamencie, gdyż Irlandczycy 
nie należą ani, do najkarniejszych, ani do naj 
stalszych filarów rządowej większości. Ciężkim 
wreszcie skopułem jest Izba lordów, która stoi 
stanowczo po stronie opozycyi i zasadnicze usta­
wy, uchwalone w Izbie gmin, systematycznie odrzuca. 
Pomimo wielokrotnie zapowiadanych radykalnych środ­
ków dla przełamania tej obstrukcyjnej polityki, ga­
binet nie mógł się zdecydować na uchylenie lub osła­
bienie iustytucy , która jest tak silnie złączona z roz­
wojem angielskiej mocarstwowej potęgi. Pomimo to 
wszystko rząd posiada jeszcze zawsze większość w par 
lamencie, a czy ona wj nosi 15 czy 20 głosów, sto­
sunek ten liczebny wystarcza do utrzymania liberal­
nego gabinetu u steru władzy. Opozycya nie jest 
również ani zbyt jednolita, ani zbyt solidarna. Składa 
się ona z dwócb grup nie tylko odrębnych, ale w za 
sadzie wprost sobie przeciwnych; jedyną spójnią, jaka 
je łączy, jest opór przeciwko samorządowi Irlandyi 
W innych jednak kwestyach unioniści stoją zupełnie 
na stanowisku gabinetu i są nawet zmuszeni popierać 
niektóre rządowe przedłożenia, pod grozą utraty za­
ufania wyborców. Pomiędzy Balfourem a Chamber­
lainem zachodzą nietylko różnice, ale nawet przeci­
wieństwa, a gdy ten ostatni glosował za bilem, zno­
szącym kościół państwowy w Walii, cała prasa kou 
serwatywna podnosiła z naciskiem nienaturalność so­
juszu stronnictw opozycyjnych. Przy każdym wy­
borze, uzupełniającym powstaje pomiędzy torysami 
a unionistami spór o mandat, gdyż unioniści pragną 
wszelkiemi siłami utrzymać status quo, podczas gdy 
konserwatyści uie robią sobie wcale skrupułów z od­
bierania krzeseł w parlamencie swoim sprzymierzeń 
com. O ile zatem położenie polityczne Anglii da się 
powierzchownie ocenić, konieczność przesilenia gabi­
netowego nie da się dostatecznie uzasadnić. Deficyt 
budżetowy jest spowodowany olbrzymiemi wydatkami 
na marynarkę, których winę podnosi cały parlament, 
gdyż opozycya gwałtowniej nawę , niźli większość 
rządowa, domagała się budowy wielkiej ilości nowych 
statków wojennych. — „Daily News“ donosi, że pogło­
ski o ustąpieniu Roseberego i rozwiązaniu parlamentu 
są bezpodstawne.

Wedle ostatnich wiadomości z dalekiego Wscho­
du, cesarz chiński dokonał ratyfikacyi traktatu poko­
jowego. Lihnngczang uda się do Czifu, aby zamienić 
z władzą japońską odnośne dokumenta. — Rosyjskie 
dzienniki komentują onegdajszy artykuł „Journal de 
St. Petersburg“, i sądzą, że Japonia uwzględni żą­
dania trzech mocarstw europejskich. „Nowoje Wre- 
mia“ powiada, że nie pozostaje nic innego, jak zna­
leźć dla Japonii jaki ekwiwalent za utratę półwyspu 
Liau-Tong; w tym względzie chętnie będą Japonią 
popierały mocarstwa, pod tym oczywiście warunkiem, 
że nowe jej pretensye nie będą w sprzeczności z ab 
solutną koniecznością utrzymania równowagi polity­
cznej na dalekim Wschodzie. - Biuro Reutera do­
nosi z Hongkongu, że położenie na Formozie jest 
bardzo poważne. Załogi zagranicznych okrętów wy­
lądowały w Anpeng, aby zabezpieczyć cudzoziemców. 
Jest bowiem obawa rozruchów.

Skupczyna serbska odrzuciła ustawę fiuansową, 
lecz równocześnie uchwaliła rezolucyą, wyrażającą 
rządowi zupełne zaufanie. Następnie, potwierdziła 
skupczyna wśród okrzyków na cześć króla wszystkie 
zmienione lub odświeżone ustawy z powodu przywró­
cenia starej konstytucyi. — „Frankfurter Ztg“ do­
nosi z Niszu, że niebawem należy się spodziewać 
ustąpienia całego gabinetu. Wedle pogłosek, król 
powoła do gabin. Garaszanina lub radykałów(?). Dalej 
dziennik ten komunikuje, że skupczyna uchwaliła 
prze-z aklamacyą 480,000 franków rocznej pensyi dla 
króla Milana.

W sobotę otwarty został kongres brazylijskich 
Stanów Zjednoczonych orędziem prezydenta dr. de 
Moraesa, które stwierdza wyśmienite stosunki do 
mocarstw zagranicznych, dalej podnosi potrzebę re­
formy podatkowej, reorganizacji gwardyi narodowe 

. i wzmocnienia obrony wybrzeży. Co do prowiucyi 
Rio Grande, wyraża orędzie życzenie, aby zakończyła 
się jak najprędzej walka domowa, w której biorą udzia- 
wątpliwej wartości żywioły.

* Rozdwojenie w obozie niemieckim w 
okręgu wyborczym wschowsko-leszczyńsko-rawicko- 
gostyńskim, które sygnalizowaliśmy niedawno a które 
»Pos. Tageblatt“ starał się skwapliwie zataić, j'est 
jednak faktem. W wschowskiera rozrzucają odezwy 
niemieckie podpisane przez ..wyborców z Szlichtyn­
gowa i okolicy“ na korzyść kandydatury p. Hanse 
manna z Pępowa. Malkotenci niemieccy piszą; „nie 
chcemy wybierać landrata, — marny już ich za wiele 
w sejmie, pragniemy wybrać niezawisłego dr. Hanse­
manna“. — Mamy nadzieję, że wiadomość ta pobu­
dzi komitety nasze do jaknajsprężystszój agitacyi, 
abyśmy w pierwszej kampanii stanowcze oduieśli 
zwycięztwo. Zaciekłego wroga katolicymu i polskości 
spotkać musi klęska stanowcza!

stał przez swe orzeczenie: „Ohne Kauitz, keine 
Kaehue“), w rubaszny sposób polemizuje z postę­
powcami Hchenkiem i Parisiusem. Słusznie jednak 
podnosi, e to uie będzie podarunkiem dla rolnika, 
gdy będzie czerpał kredyt z rządowćj instytncyi, 
płacąc pr >centa. Chociaż Schenka zarzut o poda­
runku stosował się głównie do pierwotuego projektu 
Mendla, żeby stopę procentową unormować stale ua 
2*/»o/o, to wobec targu pieniężuego rzeczywiście wy 
chodziłoby to na darowiznę.

Minister rolnictwa Hammerstein stwierdza, że 
posiada całkowity materyał statystyczny co do dzia­
łalności rolniczych stowarzyszeń kredytowych, i że

Dwa wnkski w sejmie pruskim.
Rerlin, 4 maja.

Na porządku obrad posiedzenia wczorajszego 
Izby był wniosek konserwatysty Mendla profesora 
przy szkole agronomicznej w Saksonii, ażeby wyzna­
czyć 20 milionów jako fundusz, z któregoby kredyt 
brać mogły stowarzyszenia rolnicze, mianowicie rol­
nicze spółki pożyczkowe, żądając, żeby stopa procen­
towa od pożyczki nie przewyższała nigdy wysokości 
21/* proc.

Drugi wniosek Arendta wolnokonserwatysty żą­
dał utworzenia państwowćj centralnej instytucyi kre­
dytowej nie tylko dla rolników, lecz w ogóle dla 
wszystkich produktywnych zawodów, mianowicie dla 
mniejszych właścicieli gruntów i rzemieślników.

Mendel, uznając ważność spółek tak wedle sy­
stemu Schulze Delitscha jako i Raiffeisena i dla roi 
uików, podnosi jednakowoż potrzebę otworzenia źró­
dła kredytu tańszego dla całego stanu rolniczego, mia- 
uowicie organizującego s:ę w nowe stowarzyszenia; 
a tu potrzeba pomocy państwa. Tym końcem żąda 
utworzenia centralnej instytucyi w Berlinie, w której 
pojedyncze stowarzyszenia potrzebujące kredytu, będą 
zapisane. Kredyt ma się brać nie na weksle, lecz 
ua zwykle zapisy. Odpycha biurokratyzm w tej orga- 
nizacyi, wprost oświadczając, że wtedy jego projekt 
byłby bez wartości. Stowarzyszenia, któreby miały 
taki kredyt w państwowej instytucyi, łączyłyby dla 
członków swych dwie pomoce, i samopomoc i pomoc 
państwa. Nie chciałby w- tej instytucyi mieć połą­
czonych zarazem i rolnictwa i przemysłu, gdyż każdy 
z tych stauów potzebuje iuuego kredytu, rolnik dłuż­
szego, przemysłowiec mnićj długiego. Choć więc sym 
patyzuje z wnioskiem p. Arendta, uie chciałby, żeby 
obie te rzeczy osobne, których on i Arendt, ze sobą 
kojarzyć razem.

Postępowiec Schenk oświadczył się z gotowością, 
że będzie popiera! każde usiłowanie dopomożenia 
i mniejszym właścicielom i rzemieślnikom. Ale pro­
ponowany sposób uważa za uieodpowiedni.

Twierdzi, że Spółki, rozsądnie urządzone, wcale 
pomocy państwa nie potrzebują; a boi s ę dla nich 
zbytniej kontroli państwowej, ktoraby ich działalność 
mogła paraliżować.

Wskazuje na to, że Stowarzyszeń kredytowych 
w Prusach jest 2600, z tych wedle systemu Schulzego 
1142, wedle Raiffeisena 1458. W r. 1893 obu sy­
stemów Spółki liczyły pomiędzy członkami swymi 
300,0 0 rolników, którym udzieliły kredytu za 500 
milionów marek.

Jakąż pomocą nazywać się mogą owe 20 milio­
nów państwowej pomocy wedle projektu Mendla ?

Co do stopy procentowej wskazał, że ustalenia 
jej na 2’/a proc, nie respektowałyby żadne banki 
ani spółki; że takie ustalenie wobec targu pieniężnego 
jest rzeczą wprost niepodobną, że wyszłoby na daro­
wiznę tych milionów dla rolnictwa. Stałoby się tak, 
że owe 20 milionów wnetby się zjadły i trzebaby 
nowy podarunek dawać rolnikom. Takiego poda­
runku nie wolno państwu dawać dla jednego stanu, 
bo wszystkie stany składają do kasy państwowej.

Oraw z Olsztyńskiego, członek centrum kryty­
kuje działalność Spółek wedle systemu Schulzego 
z Delitsch, że nieraz przyspieszają zgubę rolników, 
a trwałej pomocy im dać nie mogą. Przyznaje, że 
stopy procentowej nie można żadną miarą ustalać, że 
musi ona wypadać z targu pieniężnego.

Jeżeliby się udała konwersya tych długów, by 
loby w tem większe dobrodziejstwo, niż darowanie 
podatku gruntowego.

Wskutek oświadczenia mipistra, że gotuje pro­
jekt do prawa Mendel wraz z wolnokonserwatywnym 
baronem Zedlitzem wnoszą o przejście do porządku 
dziennego.

Postępowiec Pansius na dowód, że pomocy 
państwowej, jako szkodliwej, sampż Spółki nie chcą, 
odczytuje oświadczenie spółek Raiffeisenowskich. Nie 
dzieli zdania Schenka, jakoby tylko Spółki z nie­
ograniczoną poręką miały żywotność; ale stwierdza, 
że w początkach istnienia tylko taka poręka może 
wogóle wyrobić kredyt Spółce, kiedy Spółki które 
już zaufanie sobie pozyskały, mogą przejść do poręki 
ograniczonej Twierdzi, że Spółki BroicJfa z ogra­
niczoną poręką nie rozwijają się dostatecznie. Żeby 
lekkomyślnością było dla człowieka miennego wstępo­
wać do Spółek z poręką nieograniczoną, co twierdził 
Oamp, ua seryo twierdzić nikt nie może, kiedy tylu 
mężów i miennych i rozsądnych, jak Huene tylko 
w ten sposób stworzyli całą organizacyą Spółek wło 
ściańskich na Ślązku.

Z konserwatystów Werdek, (ten, co się głośnym

obu wniosków. Twierdzi, że kredytu, mianowicie 
mniejszy przemysłowiec rówuież długiego, jak rolnik 
potrzebuje. Pomocy tej ni rolnik, ni przemysłowiec 
uie znajdzie dostatecznej w dotychczasowych Stowa­
rzyszeniach kredytowych, z których mianowicie Spółki 
Schulze-Delitscha ostrej poddaje krytyce, wprost nie­
rozsądnym nazywając każdego człowieka miennnego, 
którj7 wiąże się solidarną odpowiedzialnością nieogra­
niczoną.

Z narodowych liberałów dr. Sattler oświadcza,

i oświeceńszyzb. Zwracał tedy p. Kuobloch uwagę 
prz dewszystkiem na możliwość wczesnego zapobie­
gania gruźlicy (sin boty), tudzież ua pielęgnowanie 
ubogich położnic i ich dzieci, jako dwa w naszych 
stosunkach nader wdzięczne pola działania Towarzy­
stwa w mowie będącego.

Potrzeba rąk i pieniędzy — a rąk skorych do 
czynu i serc otwartych na nędzę bliźniego, bo nie 
dosyć jest raateryalnie przyjść w pomoc ubogiemu, 
ale trzeba się zbliżyć do niego i starać się odczuć 
to pi łożenie — bo wtedy dopiero socyalue różnice 
mogą się zacierać.

Powiedzieliśmy wyżój, że Towarzystwo dla by-
w nich okazuje się, iż pomoc państwowa dla nich I gieny publicznej jest nieco uiezroznmiałem dla szer- 
pożądana. Zaręcza, że rząd nie myśli mięszać się do I szej publiczności uaszćj — a to dla tego, że zakres 
wewnętrznych spraw spółkowych, że owszem ich roz- I jego działania pod inną nazwą dawno już uzyskał 
woju pragnie. Wnosi o to, żeby obrady komisyjne I sobie u nas prawo obywatelstwa — pielęgnowaniem — 
zachować do czasu, aż projekt rządowy będzie przed- I ub igiego w chorobie zajmują się nasze towarzystwa 
łożony. I dobroczynne — więc niejeden pyta się: na co osobne

W głosowaniu następnem przyjęto przejście do I towarzystwo ? .. Otóż jest w tem pewna różnica: 
porządku dziennego. Koło polskie takoż za tein gło- I dobroczynność łagodzi nędzę, hygiena ma obok tego 
sowało. W łonie Koła przeważyło nad wątpliwo- I zapobiegać powstawaniu chorób, jużto wprost usuwając 
ściami, czy nie stanie się spółkom naszym fatalnem I szkodliwe zdrowiu ludzkiemu wpływy, już też poucza- 
udzielauie kredytu rządowego, za którym w trop pój- I jąc człowieka o grożących mu z tej strony niebezpie- 
dzie kontrola rządowa, to zdanie, że w projekcie | czeństwach.
Mendla i towarzyszy wypowiedziana tylko zasadnicza I Jakkolwiekbądź choć mamy wiele bliższych 
myśl konieczności pomocy dla rolnictwa i przemysłu; I sercu naszemu potrzeb — społeczeństwo nasze od 
że jeszcze przy rządowym projekcie będzie można I żadnćj uczciwej zbiorowej pracy, mającej ua celu po- 
rozpatrzeć się, co w naszem położeniu dla nas lepsze. I prawę losu ubogiego człowieka, usuwać się nie bę- 
Tymezasem i z łona społeczeństwa zapewne zdania I dzie. Prawda, że niecny szowinizm pewnój części 
się objawią za i przeciw. I niemieckiego społeczeństwa na każdą koperacyą ze

Nie godzi się na utworzenie osobnej instytncyi I współobywatelami innój narodowości rzucił cień nie- 
centraluój, sądząc, że tnożua oną pomoc państwową I chęci i niedowierzania, ale my wierzymy w sprawie- 
związać z istniejącą już instytucyą „Seehandlug“. I dliwość Bożą i jój nad nami zmiłowanie, a iżby ua 
Ilość 20 milionów nie wydaje mu się zbyt małą, bo I uie zasłużyć, w dziełach miłości bliźniego Boga chwa- 
przy takim kapitale zakładowym obrót może się roz- lić chcemy, nie usuwając ręki i serca tam, gdzie 
szerzyć do 200 i 300 milionów. Oświadcza się za I nędzę złagodzić możemy, pomni zawsze słów Zbawi- 
odesłaniem do komisyi osobnej. I cielą naszego: „A coście uczynili dla jednego z tych

Oamp z wi luokouserwatywnych żąda komisyi I maluczkich, dla muie uczyniliście“
z 21 członków, gdzieby może znaleziono formę zlania

W

Sprawsziame tomisyi ruitsw «¡Iwjcli
wyborze deput. Dziembowskiego z Babimostu 
3 cim okręgu wyborczym rejencyjnego obwodu

poznańskiego (Babimost-Międzyrzecz).

(Ciąg dalszy.)
Trzeci protest, podpisany przez Żołnierkiewieża, 

wręczony został przez jednego z deputowanych do 
, parlamentu. Protest zawiera 12 punktów, z których 

że jego frakeya popierać będzie wniosek Arendta, ostatni wedle zdania większości komisyi spowodować 
w obec którego racyi bytu nie ma projekt Mendla, I musi kasacyą wyboru. Uchwalone przeto przy innych 
który też ani przy wysokości kapitału 20 milionów, I punktach przez komisyą dochodzenie dowodowe jest 
aui stopy procentowej 2*/*% uie obstaje. Żąda ua- tylko ewentualne, to znaczy, że podjęte będzie w takim 
tychmi istowego głosowania. I razie, gdyby w plenum izby nie nie miano zgodzić

Minister finansów A/ijiteZ oświadcza, że rząd od I się na natychmiastową kasacyą.
dawna zastanawia się nad sposobami podniesienia I Pojedyncze punkta protestu i odnoszące się dó 
kredytu tak realnego jak osobistego. Nie jest za ta-1 uich uchwały komisyi zostały poniżej zestawiono razem 
kiemi sposobami, żeby ułatwiać jak najwyżej obciąża- I obok siebie.
nie hipotek, lecz raczój w tem widzi prawdziwą po- I Protest III.
moc, żeby obniżyć stopę procentową długów realnych, I l. We wsi Strzyżewie starał się królewski 
dokonać ich konwersyi. Róluikowi natomiast ma być komisarz obwodowy, Szablikowski, z okazyi jakiegoś 
ułatwiony kredyt osobisty na rozprowadzenie siły go terminu w dniu 28 marca wpłynąć w dłuższej prze- 
spodarezéj. Podaje za dowód, że na przykład kredyt I mowie na wieśuiaków, aby w myśl rządu głosowali 
osobisty wzięty ua wybudowanie stodoły mógłby być I za byłym landratem Dziembowskim. W Strzyżewie 
przyczyną ruiny gospodarza, który go nigdy spłacić I otrzymał p. Dziembowski 116 głosów. Świadek: 
uie. zdoła. Ułatwienie koniecznego kredytu osobistego I Franciszek Raczkowiak ze Strzyżewa.
może dać dostateczna tylko pomoc państwowa. I (Komisya uważa tutaj ewentualnie wyjaśnienie

W tej myśli obiecuje przedłożyć projekt jeszcze I tego przypadku za potrzebne za pomocą przesłuchania 
w téj sesyi po Zielonych Świątkach. Wpierw zwołał zaproponowanego świadka, ponieważ komisarze obwo- 
mężów zaufania, którzy znają dokładnie działalność I dowi w Ks. Poznańskiem są urzędnikami policyjnymi,
Stowarzyszeń kredytowych. Zaznacza, że centralna I którzy stoją pod zwierzchnictwem landrata i muszą 
ta instytucyą nie będzie mogła wchodzić w związek I powstrzymywać się od urzędowego wpływania na 
z pojedyńczemi osobami, ani małemi stowarzyszeniami, wybory).
których płatność trudno kontrolować. Zarzut, że po-I 2. a) Komisarz obwodowy Schmidt z Brójcaod- 
moc państwowa nie tylko oie jest potrzebna, lecz I bywał w Szyndelniłynie termin, w którym chodziło 
może być szkodliwa, wskazuje na kredytowe insty- I o to, aby katolikom udzielić pozwolenia na wybudo- 
tucye, jak landszafty, które przez nakaz rządowy I wanie kaplicy. Komisarz powiedział zebranym, iż 
stanęły, a okazały się tak bardzo korzystne. Tylko I w danym razie sprawa ta będzie zależała od tego, 
o chłopie zapomniano; z początku dla tego, że dopóki I jak ci ludzie będą głosowali ; później złagodził swoje 
nie było uwłaszczenia, nie mógł wcale długu zacią- I oświadczenie, ale ludzie odnieśli wrażenie, że ma się 
gać, później dla tego, że w pośród zapału wolności I wywierać wpływ na uich. Ludzie z Szyndelniłyna 
nie pomyślano o obmyśleniu sposobów utrzymania I głosowali w Paradyżu. Na pana Dziembowskiego 
chłopa przy tera, co mu dało uwłaszczenie. To się ma przypadłe tam 40 głosów.
stać teraz, dziś koniecznie trzeba pomyśleć u tem. żeby I (I tutaj komisya uważa z tych samych powodów 
ciężar długów, jaki się już zwalił na mniejszych wła I za potrzebne w danym razie przesłuchanie komisarza 
śeicieli, zmniejszyć. Bo tysiące chłopskich hypotek I obwodowego Schmidta. Zauważa się. że wedle wy- 
pierwszycb obciążone długami po 4 i 4l/a procent, I kazn aktów wyborczych należy Szyudel młyn do 
kiedy konsole państwowe stoją tylko 3°,o wysoko. | okręgu wyborczego n. 28 Paradyża i liczy 65 upraw­

nionych do głosowania, z których 46 korzystało 
z prawa do głosu.)

b) Ludzie z dominium Paradyż otrzymali w po­
koju, przytykającym do lokalu wyborczego, kartki 
na pana Dziembowskiego od pewnego urzędnika 
dzierżawcy Fnssa; drzwi były otwarte, przy stole 
wyborczym siedział p. Fnss, który musiał słyszeć, 

W sobotę wieczorem odbyło się w auli szkoły I jak głosują zależni od niego katolicy.
Średniej walne zebranie filii tutejszej „Towarzystwa (Z powodu rzekomej kontroli wyborczej nałe-
dla hygieny publicznej“, z udziałem członków i znacz- żałoby, wedle zapatrywania komisyi, i tutaj ewen- 
nćj liczby gości. Zebranie to miało cechę informa- tualnie zebrać dowody i to — o ile możności — 
cyjną, a zwołane było jedynie celem wysłuchania przez zaprzysiężone przesłuchiwanie członków zarządu 
wykładu radzcy krajowego p. Knoblocha., który 1 wyborczego. Dominium Paradyż ma 18 uprawnio- 
w godzinnem blizko przemówieniu objaśuiał cele nych do głosowania, którzy też wszyscy z wyjątkiem 
i dążenia nowego, a dla naszej pubłiczuości dotąd jednego wykonaj przysługujące sobie prawo.) 
niezupełnie zrozumiałego Towarzystw*. Towarzystwo 3) Dzierżawca Jonas z Pirczyna przywiózł
to o barwie międzynarodowej i bezwyznaniowej I swoich robotników wozami do Nowej wsi i dopiero
wzięło sobie za zadauie pieczę nad zdrowiem tych I w lokalu wyborczym dał im kartki na p. Dziembow-
członków społeczeństwa, których i materyalne poło- I skiego. W Nowej wsi padlo na tego pana 38 gło-
zenie i stopień oświaty jest tego rodzaju, że potrze-1 sów. Świadkowie: Walenty Nowak i Dekert z Pir-
bują pod tym wzglęiem pomocy klas zamożniejszych - czyna.

towarzystwo dla hygieny publicznej
w Poznaniu.



(Komisya upatruje w tym punkcie protestu 
twierdzenie nieprawnej kontroli wyborczej i uchwala 
w danym razie przesłuchanie pod przysięgą wymie­
nionych w proteście świadków: Walentego Nowalia 
i Dekerta.

4 a) W Starym folwarku i Szklanej hucie chciał 
komisarz obwodowy Reus w Trzcielu spowodować 
zarząd wyborczy do tego, by wpisać później do listy 
wyborców, którzy co dopiero skończyli 25 lat. 
Świadkowie: nauczyciel Paetzold z Starego folwarku, 
który to powiedział w gospodzie Kriesela w Trzcielu 
w obecności stolarza Wojciecha Wilczyńskiego i H. 
Kiehna. Przytem miał pan komisarz oświadczyć, że 
pan landrat bierze wszystko na siebie.

(Komisya uważa ten pukt protestu za nieuza­
sadniony odnośnie nieznaczny, ponieważ nie twier­
dzono, że pożądane przez komisarza obwodowego pó­
źniejsze wpisywanie rzeczywiście nastąpiło. Tego też 
nie wykazują listy wyborcze z Starego folwarku i 
Szklanej huty.)

b) W Przychodzce chciał sołtys .-miejscowy za­
pisać później jeszcze wyborców, ale nauczyciel nale­
żący do zarządu wyborczego, nie pozwolił na to.

(Komisya uznała to za nic nie znaczące.)
5) W dniu 16 lutego wyprowadził się robotnik 

Fleischer z Trzciela — wybudowanie do cegielni i 
tamże oddał głos swój w dniu 31 marca; musiał za­
tem zostać wpisany później.

(Podług przejrzanej listy wyborczój wpisano trzy 
osoby później, między niemi także wyborcę Henryka 
Fleischera. Ponieważ to dodatkowe wpisanie nie było 
dozwolonem, przeto komisya postanowiła, aby ewen­
tualnie przesłuchać zaprzysiężonych zeznań przełożo­
nego gminy Engego i robotnika Fleischera, czy i w 
danym razie kiedy ich dopisano do listy wyborczej.)

6) Handlarz Enge z hubów Leutsch rozdał kil­
ka kartek na kandydata swego stronnictwa. Sołtys 
miejscowy Kraft zawezwał go z tego powodu do sie­
bie i powiedział między innemi, że jeżeli odda kartkę 
na Szymańskiego, natenczas utraci proceder.

(Komisya nie przypisuje temu punktowi prote­
stu żadnego znaczenia, ponieważ przełożony gminy 
nie mógł mu odebrać procederu.

(Dokończenie nastąpi.)

Wypowiedzieć ponownie oburzenie z powodu 
taktyki gabinetu węgierskiego, który się ostatecznie 
posunął do otwartej prowokacyi względem stolicy apo­
stolskiej, byłoby z naszej strony pleonasmem. Od sa­
mego początku, od owego fatalnego rozporządzenia 
ministra hr. Csakiego z lutego r. 1890 potępialiśmy 
głośno antikatolicką politykę tych panów i ostrzega­
liśmy przed jćj ze wszech miar zgubnemi dla Węgier 
konsekwencyami i -

Wiedeń, 5 maja. Audyencya węgierskiego 
rezesa ministrów Banffego u króla trwała przeszło 

Pół godziny. Wedle iuformacyi, cesarz miał wyrazić

Z parlamento niemieckiego.życzenie, aby dyferencye pomiędzy hr. Kalnokym 
a baronem Bauffym zostały szczęśliwie załatwione.
Odbywają się też już rokowania celem osiągnięcia 
porozumienia, przyczem officium boni viri spoczywa 
w ręku węgierskiego ministra a latere, bar. Josika.

Wiedeń, 5 maja. Na wczorajszem wielkiem 
przodu dworskiem b,li Kalnoky, Kslla, Krieg- I
hammer i reszta ministrów, z wyjątkiem Banffego, | nnoip(1 , nka7.Ti roznrs
który nieobecność swoją uniewinnił tem, ze nie za­
brał ze sobą uniformu galowego, dalej Nuncyusz 
Agliardi i ciało dyplomatyczne. Cesarz wyszczegól­
nił w rozmowie pomiędzy innymi Nuncyusza i Kal- 
nokyego. Banffy wyjechał wieczorem do Pesztu.

Zestawienie ustawy przewrotowej, istniejących praw 
i uchwał komisy!.

Istniejące przepisy prawne. 
Kodeks karny dla Rzeszy nie 

mieckiej

Projekt ustawy przewrotowej.
My Wilhelm, z Bożej łaski ce 

sarz niemiecki, król pruski i t. d. 
rozporządzamy w imieniu Rzeszy, 
po uzyskaniu przyzwolenia Rady 
związkowej i parlamentu, co na­
stępuje :

Artykuł I.
W kodeksie karnym zastępuje 

się §§ 111, 112, 126, 130, 131 
przez następujące, pod temi sa- 
memi liczbami przytoczone prze­
pisy i dodaje się następujące nowe 
§§ lila, 129a.

Przesilenie!
JFfetfełi, 3 maja.

Na pozór nagle i całkiem niespodzianie stanęły 
na porządku dziennym najdonioślejsze kWestye. Dnia 
1 maja prezes gabinetu Banffy w sejmie węgierskim, 
odpowiadając na interpelacyą, oświadczył, że minister 
spraw zagranicznych uczynił Stolicy Apostolskićj 
przedstawienia z powodu przejażdżki nuncyusza po 
Węgrzech. Ponieważ w środę nie wyszły tutaj 
dzienniki wieczorne, ani w czwartek poranne (z po­
wodu „święta“ socyalistycznego), hr. Kalnoky, jak 
wszyscy zwykli śmiertelnicy, o odpowiedzi barona 
BanfFego dowiedział się dopiero z południowych 
dzienników czwartkowych. Przeczytawszy ją, hrabia 
Kalnoky podał się do dymisyi. Zaś w piątek wie­
czorem półurzędowa „Politische Correspondenz“ ogło­
siła artykuł nader dosadni, w którym zaprzeczono 
najważniejszym twierdzeniom barona Banffego, mowę 
jego nazwano „fanfarą wojenną“ i zapowiedziano 
„dalsze oświadczenia i konsekwencye“. Dziś rano 
przyjechał baron Banffy, aby zażądać „satysfakcyi“, 
a gdyby jej nie otrzymał, dymisyi. Aż do południa 
prezes gabinetu węgierskiego nie był na posłuchaniu 
u cesarza, natomiast w interwiewach oświadczył, że 
ma w ręku list hr. Kalnokyego, na mocy którego 
czuł się upoważnionym do złożenia swych deklaracyi.

Nawiasem mówiąc, nuncyusz Agliardi w roz­
mowie z korespondentem węgierskiego dziennika 
„Magyor Orszag“ oświadczył, że występ barona 
Banffego"wprawił go w zdumienie. Nuncyusz wyje­
chał do Węgier z wiedzą Kalnokyego, Banffego 
i barona Josika, ministra węgierskiego u dworu ce­
sarskiego, nie poczuwa się do żadnego przekroczenia 
swój kompetencyi, me wmieszał się do spraw we­
wnętrznych Węgier, ani nie myślał uszczuplać histo­
rycznych przywilejów Księcia-Prymasa (jako legati 
nati). Dalej nuncyusz oświadczył, że „Stolica Apo­
stolska z powodu przemowy barona Banffego uczyni 
reklamacye, wreszcie wyraził przekonanie, że hrabia 
Kalnoky żadną miarą nie zgadza się na występ 
barona Banffego.

Sądząc rzeczy bezstronnie, w fatalnem tem zaj 
ściu widzimy naturulną kosekwencyą owej kościelno- 
politycznej akcyi, która w Węgrzech rozpoczęła się 
głównie za rządów hr. Szaparego w r. 1890, zaś 
w r. 1892 przy objęciu rządów przez Wekerlego zo­
stała rozszerzona i podniesiona do godności formal­
nego programu rządowego. Wszystkie dalsze zatargi 
a nawet skandale, są naturalnym skutkiem owej 
akcyi:

„Das eben ist der Fluch der bösen That,
Dass sie fortzeugend immer Böses muss gebären“,

jak powiada Schiller w „Wallensteinie.“
Także hr. Kalnoky nie jest bez winy. Jak już 

podnosiliśmy niejednokrotnie, hr. Kalnoky w listopa­
dzie r. 1892, gdy powstawał gabinet Wekerlego na 
podstawie programu, obejmującego śluby cywilne etc. 
powinien był oświadczyć się wobec cesarza stanowczo 
przeciwko takiój akcyi i uczynić to, co uczynił przed 
wczoraj, zażądać dymisyi. Tak ostrzeżony monarcha, 
nie byłby wówczas przystał na ów program antiko- 
ścielny, który od trzech lat zakłóca spokój w Wę­
grzech, a teraz już nawet oddziaływa na stosunki 
międzynarodowe.

Ale hr. Kalnoky albo wtedy nie przewidywał 
koniecznych konsekweucyi owego antikatolickiego pro­
gramu, albo też staroaustryackim zwyczajem nieszcze- 
rości i środków pokątnych spodziewał się sparaliżować 
tę akcyą. Rezultat tój metody jest ten, że doszło do 
publicznej obrazy reprezentanta stolicy apostolskiej, 
że po kilku przesileniach w Węgrzech teraz, krótko 
przed zebraniem się delegacyi spólnych, nastąpi nowe, 
trudne przesilenie gabinetu, że światu dostarczono 
gorszącego zjawiska publicznej polemiki pomiędzy mi­
nistrem spraw zagranicznych a prezesem gabinetu 
węgierskiego, i że prawdopodobnie upadnie nie tylko 
baron Banffy, ale także, chociaż może dopiero po pe 
wnój pauzie, hr. Kalnoky.

Tych wszystkich fatalnych zajść można było 
uniknąć, gdyby hr. Kalnoky w listopadzie r. Ib92 
był jako szczery katolik i konserwatysta w należyty 
sposób ostrzegł cesarza przed polityką, która tak lub 
owak, musiala wydać najzgubniejsze owoce.

§ lit
Kto w oznaczony wyżej spo­

sób wzywa do spełnienia karygo­
dnej czynności, będzie tak samo 
karany, jak sprawca, jeżeli we­
zwanie pociągnie za sobą kary­
godną czynność lub karygodne usi­
łowanie tejże.

Jeżeli wezwanie pozostało bez 
skutku, natenczas następuje kara 
pieniężua aż do 1 roku. Kara 
nie powinna ani co do rodzaju, 
ani co do miary być cięższa, ani­
żeli kara naznaczona na czyność 
samą.

§ H2.
Kto osobę stanu żołnierskiego, 

czy to z wojska niemieckiego, czy 
z cesarski ój marynarki weżwie 
albo pobudzi do tego, aby nie słu­
chała rozkazu przełożonego, kto 
mianowicie zawezwie lub pobudzi 
osobę, należącą do stanu urlopni 
ków, aby nie usłuchała wezwania 
powołującego ją do służby, karany 
będzie więzieniem aż do dwóch 
lat.

§ 111.
Kto w oznaczony w § 110 

sposób wzywa do spełnienia kary­
godnej czynności... (tak samo jak 
na lewo).

Jeżeli zawezwanie pozostało 
bez skutku, natenczas następuje 
kara pieniężna aż do 600 m. łub 
kara więzienia, aż do roku, 
a gdy chodzi o wezwanie 
do zbrodni kara pieniężna 
aż do 3 lat.

Kara atoli nie powinna ani 
co do rodzaju, ani co do miary, 
być cięższa, (jak na lewo).

§ 111 a (nowy).
Kto w sposób oznaczony w § 110 

[zbrodnię lub którekolwiek z prze­
widzianych w §§ 113 aż do 115, 
124, 125, 240, 242, 253, 305, 
317, 321 wykroczeń zachwala lub 
przedstawia jako dozwolone, pod­
pada tym samym przepisom kar­
nym, które podług § 111, al. 2 
bywają zastosowane w razie wzy­
wania do popełnienia takićj kary 
godnej czynności.

§ 112-
Kto osobę należącą do nie­

mieckiego wojska lub cesarskiej 
marynarki wezwie lub pobudzi do 
tego, aby nie słuchała rozkazu 
przełożonego, kto mianowicie oso­
bę należącą do stanu urlopników, 
wezwie łub pobudzi, aby nie usłu­
chała wezwania powołującego ją 
do służby, karany będzie więzie­
niem aż do dwóch lat. Karze 
tej podpada także ten, kto 
osobę należącą do pospolite­
go ruszenia wzywa, albo po­
budza do tego, aby nie usłu­
chała wezwania

Kara więzienia 1 miesią­
ca aż do 3 lat spotyka tego, 
kto się poważy członka akty­
wnego wojska lub aktywnej 
marynarki nakłonić do u- 
działu w usiłowaniach, skie­
rowanych do gwałtownego 
przewrotu istniejącego po­
rządku państwowego.

Jeżeli sprawca działał w 
zamiarze poparcia pewnej 
określOńej, ku gwałtownemu 
przewrotowi istniejącego po­
rządku państwowego skie­
rowanej zbrodni, natenczas 
następuje kara więzienia po­
prawczego aż do 3 lat, może 
także sąd zawyrokować od 
danie pod nadzór policyjny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(84 posiedzenie.)
Berlin, 4 maja. godz. 1.

I dzisiaj parlament nie miał dostatecznćj liczby
____ców do powzięcia uchwały, co stwierdzono w
końcu posiedzenia z okazyi rozpraw nad wyborem je­
dnego z posłów, który komisya rugów wyborczych 
uznała za nieważny. Przy stwierdzaniu porządku obrad 
następnego posiedzenia zaproponował marszałek, aby 
postawić jako drugi przedmiot ponowna głosowanie 
nad wyborem narodowo-liberalnego dep. Bottichera. 
Dep. Richter wniósł, aby jako trzeci punkt porządku 
obrad postawić także wybór dep. Dziembowskiego 
z Babimostu, którego wybór komisya również unieważ­
niła, w obec czego dep. Staudy (kons.) stanowczo 
zażądał usunięcia tego punktu obrad i wyraził zarazem 
wątpliwość co do wystarczającej liczby posłów do 
powzięcia uchwały. Wyliczenie posłów wykazało 
obecność tylko 102 człon ów, Izba przeto nie mogła 
powziąć uchwały i pozostała propozycya marszałka.

Izba ukończyła także trzecie czytanie projektów, 
dotyczących żeglugi rzecznej i tratwowej. Ostatni 
projekt przyjęto tn bloc bez dyskusyi. pierwszy wy- 

W kodeksie karnym zastępuje I wołał wprawdzie dłuższą rozprawę, lecz nie mającą 
się 88 111 112 126 130 131, większego znaczenia. Różne petycye o zmianę ustawy 
166 184 ’przez’ następujące pod o zabezpieczeniu w razie nieszczęśliwego przypadku,
temi samerni liczbami przytoczone na przypadek niemocy i na starosć, o zmiejszeme 
przepisy, dodaje się następujące wpłaty, dalej o zmianę ustawy, dotyczącej śro ow 
nowe 88 49 b, 129a, 184a i znosi przeciw zarazie bydła i o rozprzestrzenienie kompe- 
sie 8 130 a. tencyi sądów procederowych na wiejskich robotników

§ 49 b (nowy) załatwiono przez przejście do porządku obrad.
Jeżeli kilka osób umówiło się Następne posiedzenie w poniedziałek: drugie

co do wykonania zbrodni, a ten obrady wniosku socyalno-demokratycznego o wydanie 
zbrodniczy zamiar nie został urze- ustawy, dotyczącej prawa stowarzyszania się, głoso- 
czywistniony przez czynuości, które wania nad wyborem depp. Bottchera j Dziembow- 
zawierają początek wykonania skiego z Babimostu i wniosek Rickerta o zmianę 
zbrodni, natenczas, jeżeli za tę | ustawy, dotyczącej prawa wyborczego w Rzeszy, 
zbrodnią prawo naznacza karę
śmierci albo dożywotne więzienie 
w domu poprawczym, karane będą 
więzieniem nie niżej 3 miesięcy, a 
jeżeli za zbrodnią naznaczona jest 
mniejsza kara, więzieniem aż do 
2 lat, lub aresztem fortecznym tój 
samej wysokości.

Oprócz kary więziennej może 
także nastąpić utrata obywatel­
skich praw honorowych i dozór po­
licyjny.

Winowajca wolny jest od kary,

Uchwały komisyi. 
My Wilhelm i t. d.

Koniec o godz. 38/«.

% sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(62 posiedzenie.)
Berlin, 4 maja godz. 11.

Izba ukończyła dzisiaj pierwsze obrady nad 
ustawą, dotyczącą polepszenia stosunków mieszkalnych 
robotników, pracujących we warsztatach państwowych. 

W tej sprawie zabierał jeszcze głos dep. Bueck, 
jeżeli w czasie, w którym udział I ^óry wyraził przyzwolenie narodowych liberałów na 
jego jeszcze nie był odkryty, prze-1 projekb
szkodzi wykonaniu zbrodni. J Minister Berlepsch przemawiał ze stanowiska

§ administracyi górniczej, uważając ustawę za spełnienie
Kto w oznaczony w § HO I obowiązku pracodawcy w obec robotników. Projekt prze- 

sposób wzywa do spełnienia kary- kazała Izba komisyb 8kładającćj się z 14 członków
godnej czynności., 
na lewo).

(tak samo jak Dłuższe rozprawy wywołało pierwsze czytanie 
projektu, odnoszącego się do staeyi ratunkowych.

Komisarz rządowy Trott zu Solz, rozpoczął dy- 
skusyą dłuższem przemówieniem, w którem starał się 
przedstawić, że ustawa ma jedynie na celu to, aby 

Jeżeli wezwanie pozostało bez I podtrzymać ważną pod względem socyalnym budowę 
skutku, natenczas następuje kara I sba.cyi ratunkowych, która grozi upadkiem, dla tego, 
pieniężua aż do 600 m. lub kara źe br k ¡m jednolitej organizacyi, że atoli miały zo- 
więzienna aż do 1 roku, a gdy I sjad ustanowione tylko główne zarysy i uwzględnione 
chodzi o wezwanie do zbrodni, poszczególne interesa różnych części kraju, 
kara więzienia aż do 3 lat albo Projekt atoli znalazł mało niepodzielnego uzna­
na»-« pieniężna aż do 3 tysięcy aja w Izbie. Deputowani Tzschoppe (wolnokon?.), 
marek. Taka sama kara spotka 8chimng (kOns.), Seyftardt (naród, lib.) i Erfta 
tego, kto w sposob oznaczony I (kons-), wprawdzie wyrażali różne wątpliwości, wi- 
w § 110 podżtga do zbrodni, do I dzieli jednakże w projekcie odpowiednią podstawę do 
cudzołóstwa lub do przewidzianej porozumienia się. Podczas gdy oni tylko dobre zda- 
w §§ 115, 124, 125, 166, 167, wab Opinie o działaniu staeyi, zarzucali im deputo- 
240, 242, 305, 317, 321 zbrodni wanj Bruett (woluokons.), Waldow i Bockelberg 
przez to, że taką czynność chwali (konSe\ bardzo wiele, upatrując w zakładaniu zbyt 
lub usprawiedliwia. Kara nie ^¡elu' gtacyi centralizacyą włóczęgostwa i dla tego 
może ani co do rodzaju, ani co I stanowczo byli przeciwni temu, aby szablonowo w ka- 
do miary być cięższa,_ aniżeli kara źdym powiecie urządzano takie stacye. Żądali, aby 
naznaczona na czvnnosć sama. I p^ez wyposażenie udzielić prowineyom możność za­

kładania staeyi tam. gdzie one są potrzebne.
Także deput. dr. Beeremann (centrum) zwrócił 

się stanowczo przeciwko ustawie przymusowej, która 
upaństwowią działanie chrześciańskiego miłosierdzia i 
żądał także pozostawienia tej sprawy prowineyom.

Projekt przekazano komisyi składającej się z 21
członków. . . . ,

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w środę. 
Na porządku obrad tego posiedzenia postawiono wnio­
sek dep. Letochy, dotyczący zuiżenia frachtów kole­
jowych i petycye.

Koniec o godzinie S1/»-

naznaczona na czynność samą.
§ 111 a

skreślony (cfr. § 111 al. 2, zda­
nie 2).

§ 112.
Kto osobę należącą do niemiec­

kiego wojska lub cesarskiej mary­
narki wezwie lub pobudzi do tego, 
aby nie słuchała rozkazu przeło­
żonego, kto mianowicie osobę na­
leżącą do stanu urlopników, we 
zwie lub pobudzi, aby nie usłu-

Niemcy.
* Berlin, 5 maja. Czy nastąpi odroczenie, 

czy zakończenie sesyi parlamentarnej przed Zielonemi
rs _• ii_____f\r\TTt TTnra Tl A cip. nil TłOSlft*

•lin,

Świątkami, o to napróżno dopytywano się na posie 
dzeoiu komisyi prawniczćj parlamentu, jak stwierdza 

chała wezwania_ powołującego ją I jedno z pism niemieckich. Przedstawiciele rządu za- 
do służby, karany będzie więzie- chowywali głębokie milczenie. Niedawno o wia czy 
niem aż do dwóch lat. Karze tej minister Bötticher jednemu z członków komisyi, który 
podpada także ten, kto osobę na- go o to zapytywał, że komisya może spokojnie pra- 
leżącą do pospolitego ruszenia cotoać dalej przez dwa tygodnie. Wolnokonserwa- 
wzywa, albo pobudza do tego, aby tywna „Post“ przemawia za ukończeniem sesyi i to 
nie usłuchała wezwania. głównie dla tego, że jeżeliby nastąpiło tylko odrocze-

I nie, natenczas nie możnaby przedłożyć znowu w przy- 
Kto w zamiarze podkopania szłej zimie obydwóch projektów finansowych, a po- 

wojskowćj /karności i porządku, tem i dla tego, że przez odroczenie sztucznie za ryje 
słowem, pismem, drukiem lub obra się zdolność obecnego parlamentu do pozytywnej 
zem wobec członka aktywnego pracy ustawodawczćj.
wojska lub aktywnej marynarki — „Germania“ wzywa członków cen r m,
podaje w pogardę wojsko lub ma- aby jak najliczniej zebrali się w Berlinie na ponie- 
yynarkę lub urządzenia tychże działek, wieczorem tego dnia bowiem frakeya kato- 
lub dopogwałcenia wojskowychobo licka odbędzie posiedzenie w sprawie zajęcia stano- 
wiązków służbowych, odnoszących wiska ostatecznego wobec projektu ku zwalczaniu 
się do użycia siły zbrojnej w cza przewrotu. „Germ.“ dodaje, ze wobec ważności 
sie pokoju lub wojny, wzywa lub sprawy spodziewać się należy, ze wszyscy cz on o- 
pobudza, karany będzie więzie- wie centrum stawią się wcześnie na o ra y i ze 
niem aż do trzech lat. pozostaną do końca drugiego czytania w Berlinie,

ponieważ tak, jak obecnie rzeczy stoją, każdy poje­
dynczy głos może być decydującym przy głosowaniu.

— W hotelu „Kaiserhofie“ odbyło się dziś 
w Berlinie pod przewodnictwem dep. dr. Langer- 
hansa zebranie, złożone z 61 przedstawicieli różnych 
miast, aby uchwalić protest przeciw ustawie prze­
wrotowej. Obecnymi byli między innymi: nadbur- 
mistrz Zelle z Berlina, Bende z Wrocławia i ksią



Carolath. Zebrani przyjęli jednomyślnie rezolucyą 
przeciwko ustawie przewrotowej, w której upatrują 
ograniczenie tej wolności krytyki, która jest konie­
cznym warunkiem zdrowego rozwoju życia publicznego, 
zwłaszcza komunalnego samorządu. „Pełni troski — 
opiewa rezolucyą dalej — aby ustawodawcze usuwa- 
wanie publicznej krytyki we wszystkich dziedzinach 
państwowego życia nie tamowało postępu, nie ogra 
niczało rozwoju przemysłowego w wysokim stopniu, 
nie utrudniało uleczenia społecznych niedomagań, 
a tern samem, aby nie mnożyło niezadowolenia, 
zwracają zebrani do parlamentu gorącą prośbę, aby 
projekt przewrotowy odrzucił w jakiejkolwiek po­
staci.“

— O rentę na starość podało się do 1 kwie­
tnia b. r. ogółem 315,598 osób. Z tych uznano 
250 992 osób żądania za słuszne, 52.624 odrzucono, 
4835 pozostały niezałatwione, 7147 wniosków za­
łatwiono w inny sposób. Z podań o rentę przypada 
na W. Ks. Poznańskie 16,111; wśród osób, które 
otrzymały rentę inwalidów (ogółem 115,111), znajdo­
wało się 2380 takich, które już poprzednio uzyskały 
rentę na starość.

— W sejmie wyrtemberskim zajmowano się 
w ostatnich dniach także projektem ku zwalczaniu 
przewrotu i to z okazyi wniosku dep. Hähnle (str. 
lud.), aby prosić rząd, iżby nie udzielił przyzwolenia 
w Radzie związkowej żadną miarą na projekt prze­
wrotowy. Dep. Gröber złożył w imieniu centrum 
oświadczenie, iż frakcya katolicka nie godzi się na 
wniosek dep. Hähnla, lecz jest gotową wyluszczyć za­
sadnicze swoje stanowisko w obec projektu. Dep. 
Gröber uzasadniał deklaracyą obszernie, zaznaczając, 
iz obrady w komisyi odjęły projektowi charakter 
ustawy wyjatkowój.

— Z Mo n a ch i urn donoszą do pism berliń­
skich, iż publicysta dr. Panizza został skazauy przez 
sądy przysięgłych na rok więzienia z natychmiasto- 
wem wykonaniem wyroku za bluźnierstwo przeciw 
Bogu i zohydzanie urządzeń kościelnych w książce 
p. t. „Koncylium miłości“.

Książę Bismarck przyjmował wczoraj 
około 800 Fryzyjczyków; w okolicznościowej mówce 
rozwodził się książę nad sprawą kanału północnego, 
przypominając, że część miliardów francuzkich została 
zarezerwowaną na budowę tego kanału; książę ubo­
lewał, że stan zdrowia nie pozwoli mu wziąć udziału 
w uroczystościach otwarcia kanału.

j W katechizmie proboszcza polowego 
dr. Richtera, przeznaczonym przez ministerstwo wojny 
dla kadetów, czytamy o pojedynku: „Grzechem prze­
ciwko 5 przykazaniu jest każde uszkodzenie ciała 
i płoche narażenie życia. Pojedynek jest pozostało­
ścią prawa pięści, fałszywą obroną własnego honoru, 
ktorego pozbawić może nie kto inny, lecz własny 
grzech i występek, — jest to lekkomyślne wybiega­
nie przed bramy wieczności. Nie okazuje się nigdy 
odwagi, przekraczając przykazanie Boże, lecz chowa­
jąc je mimo potęgi przesądów.“ I to — woła „Reichs­
bote“ — przykazuje się kadetom na rozkaz ministra 
wojny i proboszcza! Porównajmyż z tem istniejącą 
praktykę, uniewinnienie, ba, usprawiedliwienie poje- 
dynku ! Wytłomaczcież to człowiekowi!

W tygodniu wielkanocnym odbył się w 
Niemczech cały szereg kongresów związków zawodo 
wych, które zajmowały się najrozmaitszemi sprawami 
organizacyi związkowej. Najliczniejszym dotąd zwią­
zkiem zawodowym jest związek robotników fabryk 
metalowych, który liczy obecnie 33,000 członków. 
Związek ten popiera walkę klasową i płaci liczne 
wsparcia. W ostatnim roku rozprzestrzenił związek 
175,000 pism ulotnych i urządził 8 większych agita 
torskich objazdów po wszystkich częściach Rzeszy.

— R e f e r e n t parlamentarny do niektórych 
gazet niemieckich donosi, że dep. Böttcher, którego 
wybór do parlamentu komisya rugów wyborczych 
uznała za nieważny, złożył swój mandat poselski.

Telegramy.
Petersburg, 4 maja. Wczoraj po południu 

przyjmował car niemieckiego ambasadora ks. Radoliń 
skiego w Carskiem Siole.

Paryż, 5 maja. Austro-węg erski ambasador 
hr. Wolkenstein Trostburg spadł wczoraj po południu 
z konia tak niebezpiecznie, iż złamał sobie jedno 
żebro. Stan zdrowia jego nie budzi jednak obawy.

Madryt, 4 maja. Wedle telegramu z Ha­
wany, korespondent nowojorskiego „Worlda“ został 
pochwycony w pobliżu Guantanamo. Jest oskarżony 
o propagandę na korzyść powstańców. Wojsko po­
biło powstańców, którymi dowodził Marcos Ramires. 
Ramires poległ.

Madryt, 5 maja. Wedle depeszy z Hawany, 
powstańcy tracą coraz bardziój nadzieję zwycięztwa: 
wielu z nich poddaje się. Brak im amunicyi.

Madryt, 6 maja. Ostatnie depesze z Kuby 
donoszą, że powstanie zbliża się ku końcowi. Mar 
szałek Martinez Campos oświadczył, że zwycięztwo 
wojska rządowego jest niewątpliwe.

Nowy Jork, 6 maja. Wedle depeszy z Ma­
nagua, eskadra angielska opuściła Corinto z wyjąt­
kiem okrętu „Royal Arthur.“ Wszystkie środkowo 
amerykańskie i kilka południowo amerykańskich państw 
zaprojektowało prezydentowi Nikaragui unią kupiecką 
przeciw towarom i okrętom angielskim i zapłacenie 
w 14 dniach żądanego odszkodowania. Równocześnie 
jednak podniosą one protest i ultimatum angielskie 
przedłożą sądowi polubowemu.

Bruksela, 4 maja. Śledztwo wykazało, że 
eksplozya pod kościołem w Seheut była prawdopodo­
bnie dziełem anarchistów.

Paryż, 4 maja. Ajencya Hawasa donosi z Ma­
dagaskaru, że wojsko francuzkie zdobyło ważne sta­
nowisko pod Marovay, 70 kilometrów od Majunga. 
Wiele dział, żywności i jeńców dostało się w ręce 
Francuzów, których straty są nieznaczne. Zachowa­
nie się wojska było wyśmienite.

Zofia, 4 maja. Książę Ferdynand wyjechał do 
Monachium w sprawach familijnych i zabawi tam 
około 10 dni. Zastępcą jego jest prezes ministrów. 

Wiedeń, 4 maja. Król Milan przejeżdżał przez
Wiedeń w podróży do Włoch.

Waszyngton, 3 maja. Sekretarz stanu, Gres­
ham, niebezpiecznie zachorował.

lalaes, 4 maja. W skutek burzy wywróciła 
się łódź rybacka w pobliżu Sangalte; 9 rybaków zgi­
nęło.

Nowy Jork, 4 maja. Trzy miłe od wodospadu 
Sioux, szalał cyklon i wyrządził wielkie szkody. Są- 
zą, że 50 osób straciło życie.

Publiczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności.

Kraków, 3 maja. 
(Ciąg dalszy.)

Następnie przemówił prezes Akademii dr. Sta­
nisław hr. Tarnowski:

Dziękuję Waszéj Ekscelencyi, dziękuję wszy­
stkim, którzy nasze posiedzenie zaszczycają swoją 
obecnością, za życzliwość, szacunek, uznanie, jakie 
Akademii okazują. Zwracam to słowo wdzięczności 
najprzód do Jego Ekscelencyi Pana Namiestnika, 
który stale każdego roku zadaje sobie trud podróży 
na to, by nam dać znak życzliwości, dobrze nam 
znanej i równie niezawoduéj, jak wysoko cenionej; 
przy nim do wszystkich dostojnych naczelników władz 
miejscowych. Ale szczególnie, osobno, niech mi bę­
dzie wolno złożyć dzięki za łaskawe przybycie i hołd 
uszanowania w imieniu Akademii, Temu, którego po 
raz pierwszy mamy zaszczyt widzieć na naszem ze­
braniu, księciu Biskupowi krakowskiemu. To powi­
tanie przywodzi na myśl bolesną stratę jego nieodża­
łowanego poprzednika: ś. p. Kardynał Dunajewski 
zawsze był dla nas pełen dobroci. To połączenie 
wspomnienia z powitaniem niech nam będzie wróżbą, 
że czcigodna Biskupia Stolica zawsze dla Akademii 
mieć będzie łaskawe uczucia, Akademia tę samą 
zawsze dla niéj wdzięczność i cześć. Taka życzli­
wość jest oprócz innych, niemałym powodem otuchy, 
zaspokojenia, ufności w sobie, bez czego Instytucye 
jak ludzie truduoby mogły odpowiedzieć swojemu za­
daniu. Nasze zadanie jest zbyt znane, iżby je wy­
padało jeszcze określać: zrobili to inni, od początku 
istnienia Akademii, i lepiéj niżbym ja potrafił. Jak 
zaś to zadanie pełnimy, nie nam o tem sądzić. To 
jedno pozwalam sobie przypomnieć, że pojmujemy je 
od początku tak samo, niezmieunie, jako pracę obej­
mującą równomiernie wszystkie gałęzie nauki, jako 
rozszerzenie ich podstawy a pogłębienie ich badania 
Zdobyć rezultat tych badań często mozolnych, dojść 
do nowej naukowój prawdy, a przynajmniój zgroma 
dzić i przysposobić te materyały, z których ona wy­
dobytą być może, to jest cel i obowiązek Akademii. 
Gotowy, już zdobyty rezultat, podać w łatwój formie 
ogółowi, rozpowszechnić go, doprowadzić do każdego 
umysłu, który ją przyjąć zechce, to już nie nasza 
rzecz. W gospodarstwie rolnem znanym i często ua- 
der potrzebnym środkiem jest irrygacya, która suchéj 
ziemi dodaje życia, a roślinom potrzebnych warunków 
wzrostu, rozkwitu i dojrzenia. Praca naukowa jest 
do tego podobna: ona także ma rozprowadzić po ca- 
łćj przestrzeni żywą wodę wiedzy, żeby na gruncie 
zawsze mnićj więcej twardym, mogła się zazielenić, 
a potem plon wydać oświata. A jak przy irrygacyi 
tak tutaj, są różne większe i mniejsze kanały, które 
wodę rozprowadzają i doprowadzają wszędzie: i jest 
jakiś jeden punkt, w którym się główny zasób wody 
giomadzi; ten powinien być pilnie strzeżonym i zasi­
lanym, żeby się wyczerpać nie mógł, żeby każdy ka­
nał brał z niego tyle wody, ile potrzebuje ta cała 
przestrzeń, którą on właśnie ma chronić od posuchy. 
Akademia jest takim punktem, i tym zawsze być po­
winna, to jéj przeznaczenie: a dopóki je pełni, może 
być spokojna, że odpowiada i swemu celowi i zau­
faniu, jakiem ją obdarza społeczeństwo, jakiem ją za­
szczycił dobroczynny założyciel

Ze z naszego zbiornika różni czerpią, i nawet 
obficie, że ciągną z niego pożytek, to jak Wasza Ex- 
cellencya zauważyć raczyłeś, stwierdzają nasze sto­
sunki, nasze prace wzmagające się i coraz więcój po­
szukiwane. Jesteśmy też pełni zaspokojenia, i otu­
chy. Znajomość świata i życia każę nam mieć za­
wsze przed oczyma dwie prawdy z doświadczenia 
wzięte. Jedna jest ta, że doskonałości niema na 
świecie, a ideału absolutnego nie dosięgnie nikt ni­
gdy. A druga, że bez walki i trudu, przykrości 
wśród ogólnej i niczem niezamącoućj dobrej woli 
wszystkich, nic się na tym świecie nie dzieje i nie 
osiąga: zwłaszcza nic dobrego. Temi dwoma do­
świadczeniami wsparci, znosimy cierpliwie nietylko 
objawy niechęci, jeżeli się te trafiają, ale co trudniéj 
i braki od spraw ludzkich nieodłączne. Wiemy z góry, 
że do doskonałości nie dojdziemy nigdy: ale wiemy 
także, że mamy obowiązek do niéj dążyć, zmierzać, 
zbliżać się bez przerwy, bez ustanku, bez osłabień i 
zniechęceń. Mamy też wolę tak robić: a jeżeli z na­
szych prac jest jaki skutek, jeżeli w nich jest jaki 
postęp, to znać, że wola nie jest zupełnie bezczynną 
i bezskuteczną.

Wdzięczni bardzo tym wszystkim, którzy to 
uznają, szczególną wdzięczność mamy dla tych, którzy 
nas wspierają, i ułatwiają tę powinność nie ustawania 
w pracach, postępowania naprzód. Uchybiłbym temu 
obowiązkowi wdzięczności, gdybym tu nie złożył pu­
blicznie jej wyrazu Prześwietnemu Sejmowi krajowe­
mu. który dotaeyę Akademii podniósł, i c. k. Rządo 
wi centralnemu, który w premilinarzu budżetu na rok 
bieżący naszą dotaeyę od Rady Państwa podwyższył. 
Nie pomylę się z pewnością, jeżeli w téj potrzebnéj 
i pożądanej pomocy odgadnę przyjazną rękę, opatrzną 
myśl, i obywatelskie serce Pana Ministra oświaty i 
jego staraniu ten spodziewany przybytek w naszych 
dochodach przypiszę.

Zapewne, z większymi środkami dałoby się zro­
bić dużo więcej, a rzeczy do zrobienia potrzebnych 
jest bardzo wiele. Ale rzeczą obowiązkową i główną 
jest, żeby tymi środkami, jakie się ma, zrobić roztro­
pnie, jak się da najwięcej. Téj reguły trzyma się 
Akademia, tak chce robić, a że tak rzeczywiście ro­
biła i robi, dowodzą jéj przebyte lata i jéj sprawo­
zdania, z których ostatnie z ubiegłego roku pan Se­
kretarz generalny zechce podać do wiadomości zgro­
madzenia.

Z porządku sekretarz jeneralny prof. dr. Stani­
sław Smolka złożył sprawozdanie z czynności Aka­
demii w roku ubiegłym. Sprawozdanie drukowane, 
wykazujące szczegółowo czynności wydziałów i ko­
misyi, zostało rozdane wszystkim obecnym. W cza­
sie od 1 maja 1894 r. do 30 kwietnia 1895 r. wy­
szły z druku tom VIII „Rozpraw“ Akademii Umie­
jętności (wydział filologiczny); tomy XXIX—XXX 
„Biblioteki pisarzów polskich“; tom VIII „Archiwum 
komisyi do dziejów literatury i oświaty w Polsce“; 
zeszyty 1, 2 i 3 tomu XIV „Bibliografii polskiéj“ 
Karola Estreichera; faciculus III tomu I „Acta 
rectoraba almae Universitatis Studii Cracoviensis inde 
ab anuo MDCCCLXIX“; tom IV „Corpus antiquis- 
simorum poetarum Poloniae latinorum“; serya II tom 
VI „Rozpraw“ Akademii Umiejętności (wydział hi­

storyczno filozoficzny); tom XV „Scriptóres rerum po- 
lonicarum“; tom VII „Archiwum komisyi history­
cznej“; serya II tom VII „Rozpraw“ Akademii Umie­
jętności (wydział matematyczno-przyrodniczy); zeszyt 
3 tomu XVIII „Pamiętnika“ Akademii Umiejętności; 
tom XXIX „Sprawozdań komisyi fizyograflcznéj“; 
zeszyt lii „Atlasu geologicznego Galicyi“; tom 
XVIII „Zbioru wiadomości do Antropologii krajo­
wej“; oprócz powyższych tomów wyszedł „Roczuik 
Akademii“ za rok 1893/4, Sprawozdania z posiedzeń 
„Bulletin international“, „Anzeiger der Akademie“, 
wreszcie kilka odbitek z tomów pod prasą się znaj­
dujących.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, poniedziałek 6 maja.
* Doniesienia urzędowe. Referendiryusz dr. Mei- 

aertz mianowany asesorem sądowym w obwodzie poznań- 
ikiego sądu nadziemiańskiego.

Kandydat na urząd predykanta dr. Detzel z Lan- 
gendręer mianowany nauczycielem ’.wyczajnym przy semi- 
naryum dla nauczycielek w Poznaniu. — Inspektor bu­
dowli wodnych Brickenstein z Śremu przesiedlony do Zoelp 
pod Maldeaten w Pr. Wach.

* Wczoraj wieczorem obchod.iło katolickie To­
warzystwo Rzemieślników Polskich jedenastoletnią 
rocznicę swego założenia. Już przed godziną 8 ą 
wypełniła się sala p. Szuprytowskiego, służąca To­
warzystwu obecnie za lokal posiedzeń, po brzegi 
gośćmi i członkami. Pomiędzy pierwszymi zajęli 
miejsce X. X. Stychel, patron honorowy Towarzystwa, 
Mansyonarz Gładysz, wicepatron Tow. Robotników 
i X. dr. Dalbor. Nadzwyczaj licznie reprezentowano 
były rodziny rzemieślnicze. Uroczystość rozpoczął 
X. patron Michalski pochwaleniem Pana Boga i sto­
sowną przemową. Po odśpiewaniu pieśni „Bracia 
rocznica“ odczytał X. patron. rozprawę n. t. „Kościół 
w stosunku do oświaty i postępu.“ W treściwych 
a przystępnych słowach przedstawił prełegent z wła- 
iciwą sobie werwą zasługi Kościoła około wszelakiój 
cywilizacyi, wykazując na danych z historyi świata 
całego, czczość i bezmyślność wszystkich czynionych
' kościołowi pod tym względem zarzutów. Reszty pro­
gramu wypełniona była całym długiem szeregiem prze­
mówień, śpiewów i deklamacyi, dobranych i zestawio­
nych bardzo umiejętnie. Z przemówień wspominamy 
tylko okrzyk na cześć Najprzew. X. Arcypasterza 
wzniesiony przez sekretarza Towarzystwa, dalćj, okrzyk 
na cześć X. Patrona Stychla, któremu jedynie jak 
mówca na statytystycznych danych wykazał, Towa­
rzystwo swój potężny rozwój zawdzięcza. Wstępując 
przed 5-ciu laty do patronatu zastał X. Stychel w To­
warzystwie 80 członków, występując zeć przed kwar­
tałem zostawił członków pół tysiąca W przemówie­
niach wygłaszanych przez członków Towaazystwa po­
dziwiać musieliśmy wielki takt i goduość; każde 
słowo było tam z umiarkowaniem i z zupełną samo- 
wiedzą użyte, każde płynęło widocznie z serca i prze­
konania. Również sympatyczne bardzo na słuchaczach 
wrażenie robić musiały śpiewy i wypłoszone dekla- 
macye. Prawdziwió zaś mistrzowską była gra na 
skrzypcach jednego z gości. To też oklaskom i proś­
bom, aby nie opuszczał estrady, nie było końca.

Całość wymownym była dowodem tego, żejKo- 
ściół przez sługi Swoje, jeżeli tylko niechęć, upór i 
zła wola ze strouy przeciwnej nie zniweczą ich pracy, 
najszczęśliwszym jest krzewicielem oświaty, apostołem 
braterstwa i źródłem szczęścia i swobody.

* „Strachajło“ wygląda wcale niedwuznacznie 
ze szanownej „Berliner Koresp.“ pana ministra spraw 
wewnętrznych. Ogłaszając pozwolenie na pobyt ro 
botników z Kongresówki i Galicyi w obrębie pań 
stwa pruskiego, poczuwa się półurzędowy organ do 
obowiązku uspokojenia szowinistów, zapewniając, że 
„stronie narodowej“ kwesty i poświęcać się będzie 
także w przyszłości wielką uwagę, że zapobiegać się 
będzie wypieraniu „tubylczój (?) luduości niemieckiej 
przez obce (!) elementa“, że chodzi tu tylko o pomoc 
dla rolnictwa. Spółka H. K. T. może tedy spać spo­
kojnie !

* Teatr polaki w Poznaniu. Jutro we wtorek ope­
retka: „Biedna dziewczyna.“

Ceny zniżone.
W środę na ostatnie przedstawienie obraz ludowy 

ze śpiewami i tańcami J. Galasiewiesa a muzyką Wroń­
skiego: „Czartowska ława.“

Ceny zwyczajne.
* Sprostowanie. Za katolicką szkólną gazetą po­

daliśmy w ostatnim numerze pisma naszego zaproszenie 
nauczycieli i przyjaciół szkoły katolickiój na III walny 
zjazd Towarzystw naucz., mający się tego roku odbyć 
podczas Zielonych Świątek w Poznaniu. W podpisach lo­
kalnego komitetu opuściliśmy nazwisko X. radzcy Kote- 
ckiego, proboszcza, i p. Brzeskiego, em. naucz, zakładu 
głuchoniemych, co niniejszem prostujemy.

* ,Koło Śpiewackie Polskie.“ Przypominamy sza­
nownym członkom, iż z powodu uroczystego święta św. 
Stanisława lekcya śpiewu odbędzie się jutro we wtorek 
dnia 7 maja wieczorem o godz. pół do 9. Zarząd.

* Miesięczne zebranie Towarzystwa „Sokół“ odbę-
d#je się z powodu uroczystego święta w przyszłą środę 
dnia 15 b. m. Zarząd.

* P. dr. Fr. Chłapowski powrócił z podróży.
* Od p. W. A. Kasprowicza z Poznania odbieramy 

następujące pismo:
„W sprawie polemicznój wzmianki pana B. Kaspro­

wicza w Gnieźnie, zamieszczonej w numerze 104 „Dzień. 
Pozn. “, uważam za konieczne zasznaczyć, co następuje:

„„Udałem się w kwestyi plakatów reklamowych do 
firm berlińskich dla tego, iż, jak mi w Poznaniu w mia- 
rodawnój drukarni oświadczono, drukarnie polskie Księ­
stwa podobnych prac w ogóle wykonać nie mogą. Tak 
samo czyni w danych przypadkach p. Bolesław Kasprowicz 
w Gnieźnie, na co mam niezbite dowody w swym ręku.

„„Sądzę, że wobec tego reklamowanie firmy p. B. 
Kasprowicza w Gnieźnie kosztem drugich jest co najmniej 
nieodpowiedniem.

W. A. Kasprowicz.““
“Jeszcze raz ostrzegamy pnhlicznośś, aby nie da­

wała składek na cele kościelne osobom, które do ich zbie-

rania nie otrzymały upoważnienia ze strony władzy du­
chownej.

* (A. W) W czwartek dnia 2 b. a. odbyła się na 
cześć p. mecenasa Panieńskiego, odchodzącego do 
Inowrocławia, uczta pożegnalna w hotelu Francuzkim, 
dana przez kolegów przy sądzie ziemiańskim i nadziemiań- 
skim, w sobotę zaś uczta dana przez obywatelstwo miasta 
naszego. W pierwszej uczcie wzięło przeszło 30, w dru- 
giéj przeszło 50 osób. Obie uczty świadczą o sympatyi, 
jaką p. mecenas Panieński przez swój kilkoletni pobyt 
w Poznaniu tak w ścisłem gronie kolegów, jak i w szer­
szeni kole społeczeństwa potrafił sobie zjednać.

Na uczcie obywatelskiój wzniósł pierwszy toast pan 
szarobelan Cegielski, żegnając p. mecenasa Panieńskiego 
jako obywatela, który na każdejp miejscu, na które go 
zaufanie ogółu w sprawach publicznych powołało gorliwie 
pracował; podziękował mu mówca w imieniu obywatelstwa 
za wszystko co dla sprawy publicznój tu zdziałał i wy­
raził życzenie, by szanowny mecenas tę sympatyą i to 
zaufanie, jakiem go tutaj otaczano, i na Kujawach zna­
lazł — a trudno mu to przy jego osobistych zaletach nie 
będzie.

W imieniu bliższych przyjaciół pożegnał p. mecenasa 
Panieńskiego p. dr. Kantecki, podnosząc, że komu tenże 
był przyjacielem, tego szczerym, i prawdziwym przyjacie­
lem był i właśnie grono najbliższych jego przyjaciół stratę 
tę jak najżywiój odczuwa.

P. dr. Jerzykowski wzniósł toast na cześć całego 
domu pp. Panieńskich, który tak się przyczynia! do oży­
wiania życia towarzyskiego miasta naszego, co główną 
zasługą było żony szanownego mecenasa.

Kolega też, p. Woliński pożegnał go jeszcze raz 
jako kolegę, podnosząc jego zalety koleżeńskie, i jako taki 
był p. mee. P. wzorem koleżeństwa i życzyćby każdemu 
zawodowi należało, żeby w nim takie koleżeństwo pano­
wało, jak je p. mee. P. pojmował.

W szczerych i gorących słowach podziękował pan 
mee. P. za tyle objawów życzliwości, które mu wprawdzie 
to rozłączenie się jeszcze trudniejszem czynią, ale znów 
z drugiój strony z radością napełniają i otuchy na przy­
szłość dodawają.

Do życzeń obywatelstwa i kolegów przyłączamy się 
i my i szanownemu mecenasowi najlepszego na Kujawach 
życzymy powodzenia, na które, że zasługuje, najlepszym 
dowodem objawy życzliwości, jaką mu tutaj przy poże­
gnaniu zewsząd okazywano.

Na czytelnie ludowe zebrano m. 32.
* Nagroda uczciwości. Pewien gość zgubił w do­

rożce Borowczyka 10 m., ucziwy dorożkarz odszukał go 
w poczekalni na dworcu kolei żelaznój i 'wręczył mu 
zgubę, za co otrzymał „znaleźnego“ trzy marki.

* Nowy przystanek kolei konnéj zostanie urządzony 
przed bramą berlińską, bezpośrednio przy placu wystawy.

* Egzamin na rektorów złożyli w sobotę nauczy­
ciele szkół średnich pp.: Degórski, Poprawski i Sthleiff.

* Z powodu urodzin następcy tronu powiewają dziś 
na gmachach rządowych chorągwie.

* W sp awlo ogroblenia Warty pracują, jak wia­
domo, w ministerstwie nad projektem zbliżonym do I pro­
jektu Krausego; na pokrycie kosztów ogroblenia prelimi­
nowano w projekcie tym 5,640,100, w projekcie Wul- 
scha tylko 3,393,600 m.

* Krotoszyn, w maju. (Jubileusz Przew. X. kano­
nika Edwarda Kegla.) Program podany przed niedawnym 
czasem ulega pewnym zmianom, które niniejszem podajemy.

I. W czwartek dnia 16 b. m. o godz. 8 i pól 
odprawi X. Jubilat mszę św. na intencją parafian swo­
ich. O godzinie 11 składanie życzeń 16 deputacyi. 
O godz. 1 i pól obiad dany przez Przew. Jubilata dla 
Przew. duchowieństwa, obywateli ziemskich i parafian; 
upraszamy o jak najliczniejsze a rychłe zgłoszenie się do 
niżej podpisanego, przedewszystkiem bardzo pożądanem 
jest, ab/ dawniejsi uczniowie Przew. Jubilata jak naj- 
liczniéj się stawili. O godz 5 przyjazd Najprzewieleb. 
X. Arcybiskupu: a) przyjęcie na dworcu, b) przyjęcie 
przy bramie tryumfalnój. Następnie odbędzie się koncert 
przed probostwem i odjazd Najprzew. X. Arcybiskupa 
z mieszkania jubilata (korso po mieście) do zamku księcia 
Thurn et Taxis. Uuminacya miasta i sztuczne ognie 
z wież kościelnych i muzyka przed zamkiem książęcym.

II. W piątek, dnia 17 b m. Uroczystości 
kościelne. O godz. 7 i pól chorały z wieży ratuszowej. 
O ).odz. 8 msza sw. sekundycyjna X. kanonika Kegla. 
Na niéj będzie obecny jako dawn. uczeń X Arcypasterz. 
Przed 9 godziną mszą św. Najprzewielebniejszego Xiędza 
Arcybiskupa. O godz. 10 suma. Celebrować będzie JW. 
X. kan. Kubowicz. Obecnym będzie na niéj Najprzew. 
X. Arcybiskup, który sam do parafian przemówić raczy. 
O godzinie 5 odjazd Najprzewielebniejszego X. Arcybi­
skupa do Sulmierzyc. Komitet uprasza Szanownych gości 
o jak najrychlejsze zgłoszenia się. Znaczna liczba kwater 
dla osób, które nocować będą, jest zamówioną.

Za komitet jubileuszowy Lindner.
* Z Bydgoszczy piszą do „Dz. Kuj.“: „Niedáwno 

bawił u nas przez trzy dni p. dr. Szymański, ńakładzca 
„Orędownika“ z Poznania. Pragnie on zreformować i Wzmo­
cnić tak zwaną partyą ludową, która n nas w Bydgosz­
czy się chwieje. Zaszły podobno nieporozumienia z p. 
Tomaszewskim, drukarzem, który jest agentem „Gazety 
narodowéj.“ Jest to właściwie odbitka „Orędownika,“ 
któréj nakładzcą jest p dr. Szymański z Poznania. Dru­
kuje się „Gazeta Narodowa“ w Poznaniu, t. j. istotnie 
zamiast nagłówka „Orędownik,“ kładzie się tytuł: „Ga­
zeta Narodowa.“ Czwartą stronę drukuje p. Tomaszewski 
w Bydgoszczy, umieszczając inssraty i czasem jakąś wia­
domość lokalną. P. Szymański chodził do przywódzców 
partyi ludowéj, aby ich zapalić do swego wydawnictwa, 
ale usiłowania jego nie odniosły wielkiego skutku. Podo­
bno rozchodzi się „Gazeta Narodowa“ w 800 egzempla­
rzach, ale na pewno tego nie twierdzę.

* Gniezno P. Antoni Morawski nabył na subhaś- 
cie realność przy ul Tumskiej nr. 1, własność restaura­
tora Cierpki, za cenę 46,700 m.

* W Golnbiu obiegają fałszywe dziesięciomarkówki.
* Ahiwardt nie przybędzie do Grudziądza, ponieważ 

nie mógł tam otrzymać stosownego lokalu.
* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 7 maja św. 

Domicelii p
Wschód słońca o godzinie 4 minut 20. Zachód 

o godzinie 7 minut 34.

Telegram giełdowy.
Szczecin, 6 maja 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Okowita niezm. i 4Kurs z dnia 4 6
Pszenica stabo.
na maj czerwiec. 168 - 157 -
na wrześ -paźdz. 164 - 164 -
tyto słabiej.
na maj-czerwies. 137 50 136 50
na wrześ.-pażdz. 137 - 135 50
Olś] rzep, cicho. i _
na mai . • • 45 - — —
na wrzeł.-paźiz 1 44 70 —

w miejscu eksp. 
na grudzień . . 
na maj . . .

Petroleum
w miejscu . .

35 - 35

12 -
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Z prowinci onaltćj Wystówy prraystaÉj.
Jego Eksc. naczelny prezes p. Wilamowitz- 

Moellendorf, nadburmistrz p. Witting i prezes policyi 
p. Nathusius odbyli wczoraj z kilku członkami ko­
mitetu Wystawy inspekcyą placu wystawowego celem 
przekonania się o stanie rzeczy i o dalszym rozwi­
nięciu się przedsiębiorstwa. W większej’■»? hali'i głó­
wnej oświadczył przedsiębiorca p. budowniczy Me- 
melsdorf, iż gmach główny zbudowany w’edle pro­
jektu budowniczego p. Moritza, pomimo późniejszych 
potrzebnych zmian i powiększeń, będzie jednakowoż 
na czas wykończonym.

Radzca bud. p. Wulsch zaznaczył, iż roboty 
ziemne, osuszanie terenu tak szybkim postępuje kro­
kiem, iż można spodziewać się blizkiego ich ukoń­
czenia !

Przy tak zwanym blokhuzie objaśniał detalicznie 
architekt p. Binder, nauczyciel król, szkoły budo- 
wniczej, konstrukcją tamże urządzającej się „staro- 
bawarskiej piwiarni.“

Budynki te niewątpliwie wykończone więc zo- 
staeą na czas oznaczony, tak że oitcarae Prowin- 
cyonalnej Wystany przemysłouśj nastąpi ostatecznie 
w środę dnia 26-yo maja r. b. o godzinie 12 tej 
przed poł.

W interesie wystawców kładziemy umyślnie 
przycisk na to zdanie poprzednie, ażeby takowi 
wcześnie rozpoczęli ustawienie swych przedmiotów 
wystawowych i to począwszy z dniem 13 maja r. b.

na wystawie po-

li ł ił <t Jk i.'
* Na budowę kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 

Serca Jezusowego w Jeżycach pod Poznaniem :
P. Radziszewska z Ceradza 2,50 in.

* Na kościół w Nowym Tomyślu:
P. Radziszewska z Ceradza 2,50 m.
* Na uwięzioną kobietę, która nie posłała dzieci do 

szkoły:
P. Radziszewska z Ceradza 1 m.
* Na rzecz działu pracy kobiet 

znańskiej złożono:
Za pośrednictwem p. rad dr. Niklewskiej z Jaro 

cina: llich Milak,Petzolt i Szwabczyńska po 1,50 ,m 
Barwicka, Karolczak, Klaużyńska, Wanda J. i Borow.ń- 
ska po 1 m. Otomaóska, Powidzka, Basińska, mec Zie- 
lewska po 3 m. B. D. 2 m Lison, Kucharzewska, N. N , 
Jachowska, Gaworzewska, Musiołek, Jankowska, Algu- 
siewicz, Ziemniewicz i J. Lison po 50 fen Mazurek 30 
fen. — Razem 28,80 m.

Dr. Kusztelanowa, kasyerka, 
ul. Ludwiki 2.

* Na budowę kaplicy katolickiej w Nowym To-
myś u złożono na moje ręce następujące składki:

N. N. na kolorowe okno z obrazem 100 m. M. B. 
3 m. Za pośrednictwem p. L. Wróblewskiej, z Poznania: 
L. Wróolewska 3 m., K. Wojciechowska 1,50 m., M. 
Klarowicz i Ł. Słomińska po 1 m., K. Kućzewska i S. 
Kozak po 50 fen., Schwarz 30 fen., Szyszka, Szymańska 
i Antkowiak po 20 fen , Furmaniak 80 fen., K. CO fen., 
Deziu i Czesiu po 10 fen. -- razem 10 m, Pp. Janostwo 
Krysiewiczowie z Poznania 20 m. P. hr. Honoryna Kwi- 
lecka 20 m. L. S. z Żabiczyna 6 m. P. Ruszkiewicz 
z Poznania: 3 stuły do konfesyonału, komżę, 6 pasków 
obszycia stuły, 5 korporałów, 7 palek, 5 ręczników, 0 
purifikarzy szerokich i 6 wązkich. P. J. Bronikowska 
z Chotowa 5 m. P. Marya Rakowska z Obornik 3 m.

Składając wspaniałomyślnym ofiarodawcom serdeczne 
„Bóg zapiać“, proszę gorąco o dalsze składki, by jak naj­
wcześniej stanąć .mógł Dom Boży, pierwszy w W. Ks. 
Poznańskiem pod wezwaniem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, słynnej z łask obfitych. Na wykończenie ko-

ścioła, a mianowicie na wewnętrzne urządzenie, potrzeba 
jeszcze znacznego kapitału.

Nowy Tomyśl, 3 maja 1895.
W imieniu komitetu

W. Bartecki. adwokat.

Przybyli <to Poznania.
Poznań, 5 maja.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. Pani hr. Bnińska 
z córką z Cmachowa, inżynier Haidacher z rodziną 
z Kolonii, pani Stryczyńska z Łucyanowa pani rad- 
czyni Mole z Gniezna, Wiesengrund z Frankfurtu n 
M , Heimann z Magdeburga

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165. 
Smiśniewicz z Niechanowa, Malczewski z Król Pol­
skiego, Dembiński z Zimnowody. Wojniewicz z Mła­
wy, Zenkteler z Dąbrówki, Zenkteler z Gołunia, 
Mejza z Jawor, Michalski z Soboty, Krause z Ino­
wrocławia, Pleciński z Grodnicy, Kutzner z Ryczy­
wołu, D’Oliva z Berlina, Scherbel i Witt z Ham­
burga.

Centralny Zakład wskazywania pracy
w Poznaniu Nowa ulica 10,

szuka miejsc dla: pomocników biurowych, buchalterów, 
urzędników gospodarczych itd.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 0 maja. (Sprawozdanie giełdowe'.
Stan powietrza: pięknie.
Okowita potw.
Cena wypowiedz. - . Wypowiedziano — , w miejscu

bez beczki) tow. opodat. 50-ta 53,60 rn., 70-ta 33,90 m. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypo­
wiedziana ,— mrk., w miejscu bez beczki 50-ta 53,6 ¡mrk., 
70-ta 33.90 mrk

Ceny targowe
d. 6 maja

w Poznaniu
1895.

Pszenica .... . . 100 kilog.

Żyto.......................... . . -
Ję zmień ....
Owies....................
Groch wrzący . • • •

w na paszę . •
Kartofle ....
Wyka....................
Rzepik....................
Łubin żółty . . -

„ niebieski . . •

piękny średni ! pośledni
50115 90 15 30

20 13 - 
30 10 80 9 80

12 ! 50 11 80 11 20

TOWAR

Do mycia dzieci w młodszym wieku
powinno się używać tylko przezrociystego mydła kryszta­
łowego Wilh. Riegera w Frankfurcie nad Menem. 
Mydło to nie posiada żadnćj ostrości, fabrykowane z najlepszych 
materyałów, nadaje skórze delikatność i miękkość. Od wielu lat 
w użyciu wypróbowane, cieszy się już teraz zasłużonym na ca­
łym swieeie rozgłosem i uważanem jest przez znawców za naj­
lepsze. Nabyć go można we wszystkich lepszych handlach 
pprfnmów-.

p A ±5 n y k u
papierosów i tureckich tytuni
ioi)

I. F. J. KOMESnZISSKI W BREZSIE
z-. rad -sza, ownyin Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich głównieiszych odno­

śnych handlach su do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Szanowiwyo tionfratra, 
który w dzień pogrzebu ś. p X. Kompfa zamienił ze 
mną płaszcz (czarny, prawie nowy, z peleryną, z pod­
szewką jasuo-popielatą) w fnieszkaniu Wgo X Laubitza 
proszę uprzejmie o zgłoszenie się do mnie.

Murzynno, 6 maja 1895.
X lic. oinbisz. dziekan gniewkowski

Tylko co wysztdł: (1359)

Marie-Valse
r>onr Piano

par

le Comte Thadée Łubieński.
Cena 2 marki.

Nadsyłający tę kwotę w liście w znaczkach pocztowych niemieckich

do Księgarni Katolickiej
D= Władysława Miłkowskiego

w Krakowie
otrzymają Walca odwrotną pocztą i franco.

Dr. F. Chłapowski C
ulica Wiktoryi nr. 27

W. Koźlicki,
Poznań, ul. Podgórna 9, 

vis-à-vis Hotelu Francuskiego,
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
francuzkie, angielskie 1 krajowe (1176)

na porę wiosenną i latową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchowieństwu

na znane z' dobrego kroju rewerendy i płasz.c c.
Ceny jak najprzystępniejsze.

e .„.„„..„in, „f min , p|,Oy (essi) g 
• «T L -iioÄadöis JJ«« •qoXud&js

-Ázad ozpjvq qanuao od qo.fzslainiuojqs¡/Bn op qotjo 
W -UBSoja uoiqns éqoqoi Áinafnmfízjd i ujbzb'j qoqo znq

Kanapy 
Fotele 
Lustra 
twotowalnie 
T alety 
Umywalki 
Marmury 
Łóżka 
Materace 

Wiedeńskie 
krzesła i 
fotele.

Polecamy meble wszelkiego rodzaju 
we wielkim wyborze od skromnych do 

najwykwintniejszych.

przyjmuje przed wyjazdem do Kissingen 
w godzinach zwykłych. (1383)

Do nabycia w każdej księgarni w Poznańskiem 
St.

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach.
Treść: Po 3 Maja. — Po trzecim rozbiorze. — Księstwo warszawskie. — 
Królestwo polskie (kongresowe). — Powstanie w r. 1830. — Od r. 1831 

do r. 1863. — Polska po r. 1863. — Dzieje Europy po r. 1863.
Autor mówi w pr: edmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie 

„coś uczymy się i w emy, to o tern zapominamy a nie słyszymy prawie 
„nic, co się z nami działo w tym ostatnim, teraz właśnie kończącym 
„się wieku dziewiętnastym. A przecież wiadomość to potrz bna i cie 
„kawa. To to, co się na naszej ziemi działo za naszych ojców 
„i dziadów; to zdarzenia, które się łączą ściśle z temi, na które my 
„sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych kolei, jakie nasz naród w ciągu 
„ostatnich stu lat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, 
„a przecie dzięki Bgu i dzięki swoiej woli i zasłudze, nie stracił ani 
„swojej wiary, ani swo^ój miłości ojczyzny, ani swojego języka, ani 
„swego życia.“ (l!04)

Dziełko starannie wydane, w 8-ce. stron 260 z 36 
rycinami (z tych 24 portretów, 6 widoków i 6 scen hi­
storycznych), w twardej okładce (kartonowane), z ty 
tuloną kartą rysunku J. Kossaka.

Cena za 1 egzemplarz zlr. 1.— , pod opaską złr. 1,20.
„ „ 5 egzemplarzy „ 1,— ) z dostawą
„ „ 1O „ „ 7,50 > franco od 40 -80 ct.
„ „ 25 „ „ 17,— J drożój.

Wysyłka za poprzedniem nidesłaniem należytóśei łub za zaliczką
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MEBLE.

ulica Wilhelmowska nr.
(vis-à vis Hotelu Francnzkiego).

I Podejmujemy |
się

m
salonów
wszelkich|

prac
ti picerskich

Dogodne warunki spłaty.
Magazyn mebli

Dankowski i Sp., Poznań,

J. Eichstaeclt
©©©©»a»»»»»»»»»»»»»»»»

St Koźmian. Rzecz o roku 1863.
Tom I broszurowany złr. 2,50, w oprawie złr. 3.— 
.11 „ „3.- „ 3,50
„ III . 3,50 „ 7 „ 1—

Całe dzieło „ „ 9,— • „ „ 10,50

sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu, z widokiem Króż.

Cena 1O ct.

Hakład Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie.

Langenau (# górach Kłodzkich).
Stacya kolei Wrocławsko Międzyborskiśj (Mittelweide).
Urocze położenie. Łagodny klimat górski (370-500

mtr. ponad poziomem morza). (1321)
Silne źródła żelaziste do picia i kąpieli.
Kąpiele borowinowe (Moorbäder) ze znakomitych borowin

żelazistycb, zbliżonych składem swoim chemicznym do borowin Iffla- 
rienbadzkfch (podług analizy Prof. Diiflosa)

Wodolecznictwo, knracye mleczne, żetyczne i ke­
firowe. — Kapela p. Poltinana. Reuniony. Przedstawienia teatralne.

Sezon od I go maja do I go października.
Bliższych szczegółów i prospektów udziela na żądanie bezpłatnie

Zarząd kąpielowy.

Przewielebnemu Diiciiowieństwu
polecam nowo zalecone (1356)

FARIOLE
T- Eicła-sta-eclt.

recommande son Atelier de cbaussnrts de tous genres, pour l’honorable 
Cb-rgé, les dames, les hommes et les enfants, et il garantit un /travail 
élégant, solide ef consciencieux, d’excellentes fournitures et d tr prix mo 
dérés. Ses CANONS pour le Clergé se distinguent par leur bonne coupe, 
et leur exécutioii élégante. Il confectionne également des bottes pour 

/les agronomes et le chasseurs, et il se charge de t/ute réparation.
Les commandes de la province sont exécutées promptement, après 

l’envo' d’. ne mesure exacte, ou mieux encore d’une chaussure usée. (876)

STANISŁAW PRZYS1ECR!
malarz,

J

Poznań, ul. Strzelecka nr. 31,
poleca się'Przewielebnemu Duchowieństwa do renowacyi, ko­
ściołów, oraz wszelkich prac w zakres malarstwa i pozłotuictwa 
wchodzących, wykonując prace sobie powierzone z wszelką 
znajomością sztuki, nabytą przez długoletnią praktykę, przy 

cenach bardzo przystępnych. (1219)

Poziiiin —
odebrał i poleca we wielkim wyborze wszelkie nowości na porę obecną: 

W materyach czarnych i kolorowych 
Akąamity i plusze
Jedwabie czarne i kolorowe 
Materye meblowe, firanki 
Dywany w różnych gatunkach

i wielkościach
Kapy na łóżka, serwety na stół

Płótna szląskie, bielefeldzkie 
i irlandzkie

Koszule męzkie i damskie 
Negliże
Chustki płócienne i batystowe 
Stołowiznę sztąską i bieiefeldzką 
Szkarpetki i pończochy.

znane z wyborowego materyalu, sumiennego i_ eleganckiego wykończenia od najtań­
szych do najwykwintniejszych po cenach możliwie nizkich. (1147)

Próby na żądanie wysyłam franko._________

JAN KOMENDZIŃSKI,
(no) malarz,
poleca się do odnawiania kościołów itd. 

Poznań, ulica Strzelecka 31.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie , najtańszój

Koszule,
mankiety, kółnierzyhi,

(we) trykotaże itp./\.... s ,
Raczkowski,

ulica Nowa — w Bazarze.
■ Magazyn bławatów, płócien, bielizny

F.

sprzedawać będzie i w r. b. Dom
Potnlice przy STakle po 75
fen. za sztukę franco Nakło. (1334)
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Zaproszenie do przedpłaty
na (1.358)

Chleb św. AMomego
pismo miesięczne poświęcone nabo­
żeństwu do św. Antoniego z Padwy. 
Wychodzi od 1 kwietnia 1895 ze­
szytami miesięcznemu — Każdy ze­
szyt posiada aprobatę kościelną. - 
Prenumerata półroczna wynosi 60 
fen. z przesyłką 80 fen. — Cena po- 
jedyńczego zeszytu 10 fen., z prze­
syłką 15 fen. — Należytość nprasza 
się nadsyłać naprzód do Księ­
garni KatolicKlćj, Poznań 
Rynek 63 (Dochód z tego pisma 
przeznaczony na chleb dla ubogich.)

■\77"a.żn.e 
dla lubowników starych 

dzieł kościelnych!!!
Postllia na każdą niedzielę i świę­

ta przez X. Jakóba Wujka z Wą­
growca, teologa societis J-su. 631 
stron, druk, w Krakowie 1590 r.

Kazania na niedzielę i święta d >- 
roczne X. Fabiana Bierkowskiego 
zakonu św. Dominika. 1420 stron, 
druk, w Krakowie 1620 r.

Tani» do nabycia w Ekspedecyl 
Knryera Pozn. pod nr. 1351.

Stoftö in jebetn SUlnafe ju be 
heben. Stbroarje, iarbige u 
meine ©eioeniroiie, ©«mtnte. 

■ . - ©itiebe il. IBelOetS iDinti ncr-
• tona? «niter » Siemiiniditett
¿¿ihïÂ hirer on/ ,vr ¿«tu llí non

von S. Keuśśsih tkefeld.
Za redakcyą odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Pensya Wienecke
w Copotach 1373

znajduje się obecnie
we will Nordpark, róg nlic 

Nord 1 Bergera.

AKTIK
treści religijnćj, osobliwość z działu 
snycerstwa rzymskiego amator na­
być może. K. B. Z. poste restante 
Poznań 3. (1378)
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